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|< paryż, 8.12 (PAT) „Le Matin“ i 
respondencji z Genewy pisze, ż 

Q^j®zd marszałka Piłsu ’ ’ ’
eUewy pozwala przypuszczać,

< Szalek zamierza wyki

w
.-"pwuueiiuji z. kjrcucwj że

r,^J&zd marszałka Piłsudskiego do 
r____ ------------------------- że

I Szalek zamierza wykazać inicja- 
fj.^ę osobistą w rozwiązaniu kon- 

polsko-litewskiego.
j/Wa. 8.12 (PAT) W wywiadzie ze 
^^'"Ipracownikiem dziennika „Sie- 
: °dnia“ prezes rady ministrów Sku- 
Ąieks podkreślił zasadnicze znacze- 

|<le> jakie ma dla Łotwy likwidacja 
n, I Kktu polsko-litewskiego i anor- 
ha‘nej sytuacji, istniejącej pomiędzy 

•Aą a Litwą.
. “Prlin, 8.12 (PAT) Prasa berlińska 
u- .Je obszerne streszczenia przemó 
U,* 0** P- ministra Zaleskiego i Walde- 

a*Osa  — naogół bez komentarzy. 
S/’y ossische Zeitung“ podkreśla, że 
j?"* ególnie interesującą dla Niemiec 

Poczyniona przez ministra Zales- 
•Jn^jo co do gospodarczego u- 

ża > Kłajpedy, odciętej od swego 
.Pieca (Hinterland). Aluzja ta wy- 
lv0Iała wśród członków Rady wielkie 
I, żenię. Dziennik donosi, że chwi­
li Potem wszyscy słuchacze mogli za- 
i?a*yć,  iż Stresemann serdecznie 
r’cśmiat się i podsunął ministrowi 
„(,’eskiemu jakąś karteczkę. Jak się 
lS(,’Jz®lo, jeden z dziennikarzy amery 
hi przesłał ministrowi Strese-
l^ńowi — do stołu karteczkę, zapy- 
t2?c<ł czy można uważać skwa rni- 
t(1 ,a Zaleskiego o Kłajpedzie jako 
i|,,^?'' iedż wystąpienia Polski za od- 

KłajpedyNiemcom. Dr. Stre- 
i,niann karteczkę tę ze śmiechem 
iv<lsunąl ministrowi Zaleskiemu, któ- 

r°wnież uśmiechem na nią zare- 
j ?Wał. Stresemann — odpowiedział 
i1ul?nnikarzowi amerykańskiemu, iż 
!(>„. n>e Kłajpedy Niemcom byłoby 
■ d^oy™ wnioskiem z tej sytuacji, 
iii, w polityce nie zawsze obowią 
Uje® konsekwencja logiczna. Dzien- 

'.twierdza wreszcie, że najpoważ 
lę.jjj^m argumentem ministra Za- 
litr ,e8° tył” ky* 0 stwierdzenie, że 
a./'nianie jednostronne przez Litwę 
jc.?S2onego stanu wojny z Polską 
ky. oiemożliwe, gdyż wytwarza to 
>ł„ cję oryginalną pomiędzy obu 

u okami Rady.
r,in« 8-12. (f AT.) „8-Uhr Blatt“ d<>-
* Genewy, żc w ciągu dnia dzisiej- 

iijj^ dwuch kierowników w delegacji 
H, ,eckiej przeprowadziło dwie donio- 
tk rozmowy. Stresemann odwiedził 
lą^^berlaina. zaś sekretarze stanu Scliii 
M, * Weissmann złożyli wizytę mini- 
tę A* Zaleskiemu. Dziennik twierdzi, 

Strcsemannn nic dotyczyła
K. ych aktualnych tematów poza spra- 

“nlliktu polsko-litewskiego. Obaj 
'"‘rowie mieli zamiar już od chwili 

ycia do Genewy porozumieć się ze 
Jj. * cztery oczy.

'ster Stresemann po zakończeniu 
konlerencji w hotelu „Melropolis" I 

* zad°v.ołcnie zc swc-i rozmowy z
i “erlainem i oświadczył przytem. j 
b?Un^a^u żadnego ° tej rozmowie J 

ptfy, <‘dzieł ponieważ miała ona chara- • 
°8ólny. Rozmowa natomiast śekre- ; 
stanu z ministrem Zaleskim miała j 

^isj^święcona porządkowi dziennemu 
S b^ego popołudniowego posiedze- 

. kigi. Dziennik omawia w dal- 
kH^..ciągu swej depeszy genewskiej 
. t: Polsko-niemieckie, które miały (
S p^ażane na dzisiejszem posiedzę- j 
j * twierdzi, że w sprawie kon- •
pi tvlJ° do szkolnictwa śląskiego oho- | 

y ° ° około 250 dzieci, które pod- ’ 
dalszemu egzaminowi. Stro-

* — według doniesień dzienni-
czynić w tej kwestji pewne »

trudności przedewszystkiem za pomocą | Niemiec „Frankbirfer Zeitung44 stwier- 
r,losowania odpowiedniej interpretacji, dza w depeszy z Genewy, że przedstawi- 
w czem — jak twierdzi dziennik — Po- ciel Litwy znalazł się wczoraj w niezwy- 
lacy są mistrzami. : kle drażliwej i trudnej sytuacji. Cho-

Berlin, 8-12. (PAT.) Jeden z najpo- ciąż był oskarżycielem, został przyparty 
ważniejszych dzienników politycznych do muru. Dziennik pisze, że delegat ho- 

Ha Inte w UMii ulani rtwimhsii.
PROJEKTY, POGŁOSKI I KOMBINACJE.

Genewa, 8-12. — Sprawozdawca Rady 
Ligi NarodóW, delegat holenderski 
Blockland, któremu powierzono refero­
wanie sporu polsko-litewskiego i opra­
cowanie formuły likwidacyjnej, nawią­
zał niezwłocznie łączność z obu delega­
cjami. Obrady trwały przez cały czwar­
tek.

Na wczorajszem posiedzeniu Rady Li­
gi sprawa konfliktu poisko-litew-skiego 
nie była poruszana, natomiast rozważa­
ne były kwest je gdańskie i szkolnictwa 
niemieckiego na Górnym Śląsku.

„United Press“ donosi z kół poinfor­
mowanych, iż rozwiązanie konfliktu poi 
sko-litewskiego nastąpi lada chwila.

Anglja, Francja, Włochy, Niemcy i 
Japonja doszły do porozumienia w tej 
sprawie i uznały, że stan wojenny mię­
dzy Polską i Litw ą musi zostać przez oba 
państwa zakończony.

Powołana ma być do życia specjalna 
komisja graniczna, składająca się z fran­
cuskich i angielskich attaches wojsko­
wych w Warszawie i Kownie. Do komi­
sji wejść ma również cywilny przedsta­
wiciel Niemiec.

ShkjIm rafcaia i lirom
ARYSTOKRATA ŁOTEWSKI SZPIEGI EM, OSZUSTEM I HANDLARZEM ŻY­

WEGO TOWARU.

Warszawa, 8-12. — Od pewnego już 
czasu chodziły po Warszawie głuche wie 
ści o aresztow-aniu dwuch osobistości, 
znanych w szerokich sferach towarzy­
skich stolicy. Sprawę tę trzymano w ta­
jemnicy.

Obecnie okazuje się, żc w nocy z piąt­
ku na sobotę ub. tygodnia aresztowano 
barona Haana i hr. Jarosława Potockie­
go. Aresztowanie nastąpiło na skute’k 
pewnych podejrzeń, jakoby baron Haan 
był bezpośrednim uczestnikiem w wy­
prawie po złote runo do poselstwa bra­
zylijskiego. Podejrzenia nie znalazły u- 
zasadnienia, natomiast wyszły na jaw 
inne afery niezmiernie sensacyjne, do­
konywane przy niezwykle śmiałych 
przedsięwzięciach barona Haana. Otóż 
okazało się, że hr. Potocki, właściciel 
wielkich majątków pod Baranowiczami, 
nieświadomie zupełnie uprawiał oszust­
wa. Rodzina poszkodowanego twierdzi, 
że od kilku tygodni pozostawał on pod 
wyłącznym wpływem Haana. W stanic 
nietrzeźwym podpisał weksli na sumę 
200.000 zł., które przez Haana zostały 
zdyskontowane. Bawił się co noc na kre­
dyt w różnych kabaretach. Rachunki 
miał regulować Haan, a ponieważ tego 
nie uczynił, posądzono Potockiego o o- 
szustwo.

Haan konsekwentnie zmierzał do te­
go, aby Potocki dał mu plenipotencję na 
prowadzenie jego rodowych majątków. 
Skoro sprawa plenipotcncyj utknęła na 
martw yin. punkcie, Haan zwyczajnie za­
czął 1 otockiego szantażować i zagroził 
mu aferą kryminalną. Pod wpływem 
gróźb Haana, Potocki sprzedał 12 ub. ra. 
Nevkrugowi Morduchowi las za'dwie 
trzecie wartości. Pieniądze oczywiście 
poszły do kieszeni Haana zaraz przy 
tranzakcji, która się odbyła w Hotelu 
Europejskim. Haanowi w. czasie areszfo-

Litwa zobowiąże się do podjęcia ru­
chu pocztowego i nawiązania komuni­
kacji telegraficznej z Polską, przyczem 
żegluga na Niemnie ma być wolną dla 
Polski.

Dyplomatyczne i konsularne stosunki 
mają być w najbliższym czasie nawią­
zane pomiędzy Warszawą i Kownem.

Berlin, 8-12. — .,Tcl-Union“ donosi z 
Genewy, iż spór polsko-litewTski rozstrzy­
gnięty będzie w następujący sposób: 
Rząd litewski przyjmic do wiadomości 
notę polską, oświadczającą, iż Polska nie 
ma zamiaru naruszać niepodległości, ani 
terytorjalnej całości Litwy.

Stosownie do tego oświadczenia Rada 
Ligi Narodów poleci Litwie zniesienie 
stanu wojennego oraz zwróci się do obu 
państw o podjęcie normalnych stosun­
ków. Przcdcwszystkicm podjęte mają 
być stosunki gospodarcze, później zaś 
polityczne.

„Union“ stwierdza, iż delegacja pol­
ska nie zgodzi się na wysłanie komisji 
granicznej, którą proponował Waldema­
ras.

1 wania odebrano jedynie 10.000 zł. Poto­
cki pod wpływem Haana robił wszystko, 
co chcieli oszuści. Czynił to przewrażnie 
w stanic nietrzeźwym i prawdę nigdy nie 
pamiętał kiedy i na jaką sumę podpisy­
wał weksle.

Ostatnio Haan doprowadził do tego, 
że Potocki na jego nazwisko nabył ob­
szerne mieszkanie przy ul. Szopena nr. 
8. Łożył nieświadomie pieniądze na 
wszystkie organizowane ,.kluby“ przez 
Haana, gdzie uprawdano rozpustę i 
wszelkiego rodzaju łajdactwa, handlo­
wano brylantami, eksportowano t. zw. 
żywy towar za ocean itd.

Baron Haan urodził się na Łotwie.
W czasie wielkiej wojny służył w woj 

5 sku niemiecki em. Później brat udział w 
powstaniu baronów łotewskich, którym 
przew*odził  Bcrmont; był wreszcie jakiś 
czas w armji Dcnikina; przeprow-adził 
miljonową aferę, w Tryjeścic; w roku 
1925 był członkiem wywiadu angielskie­
go w Berlinie, gdzie został zdemaskowa­
ny i osadzony w więzieniu. Z więzienia 
berlińskiego zdołał jednak zbiec i przy­
był do Polski. Dwa lata temu był sądzo­
ny za oszustwa przez sądy: okręgowy i 
apelacyjny w Wilnie; od roku stale za­
mieszkiwał w Warszawie.

| Tu działalność swoją rozwinął nicsly- 
’ chanie sprytnie. Puścił fortunę niejedne­

go magnata i niejednemn magnatowi u- 
wiódl piękną małżonkę. Niezwykłem po­
wodzeniem cieszył się baron Haan u mę­
żatek i wśród pań zc śwdata aktorskiego. 
Najwięcej miał zwolenniczek z teatrzy- 

i ku „Karuzela".
j Potocki po przesłuchaniu został wypu- 

szczony, ponieważ padł ofiarą wyrafino- 
• wanego oszusta.

Baron Haan będzie osadzony do cza- 
| su ukończenia śledztwa w więzieniu cen- 
1 tralnem 

| lenderski Beelaerts, który został miano- 
! wany przez Radę sprawozdawcą, będzi® 
‘ miał b. trudne zadanie, pomimo uprzed­

nich rozmów z Waldemarasem. Walde­
maras jest uparty i poza tem niezręcz­
ny i przez to trudno jest z nim prowa­
dzić rokowania. Wniosek jego nigdy nia 
zostanie przyjęty przez Polskę. W ten 
sposób, o ile ta sprawa ma wogóle zakoń- 
czyć się w Genewie, Waldemaras będzi® 
musial ustąpić nietylko w sprawie rze­
komego stanu wojennego Polski z Lit­
wą, ale także wyrzec się swych wczoraj­
szych wniosków, jednakże z podw-ójną 
porażką nie chciałby on wracać do do­
mu. dlatego należy z zainteresowaniem 
oczekiwać dalszego rozwoju wydarzeń.

Genew c, 8-12. (PAT.) Szwajcarska a- 
gencja telegraficzna. Na dzisiejszem po- 
południowem posiedzeniu Rada Ligi Na­
rodów zajmowała się sprawą niemiec­
kich szkól mniejszościowych na Górnym 
Śląsku. Po wysłuchaniu sprawozdania 
przedstawiciela Kolumbji. tórruii. Rada 
przyjęła do wiadomości oświadczenie 
rządu niemieckiego w sprawne zwróce­
nia się do międzynarodowego Trybuna­
łu haskiego o autentyczną interpretację 
odnośnych postanowień konwencji ge­
newskiej. Następnie Rada Ligi przyjęła 
wniosek ministra Stresemanna. aby roz­
strzygnięcie trybunału było miarodajne 
rówmież przy ostateczncm przyjmowa­
niu dzieci do niemieckich szkól mniej­
szościowych w roku szkolnym 1927-28.

Poza tem Rada Ligi zajmowała się 
dwiema sprawami, dotycząccmi wolnego 
miasta Gdańska. Po sprawozdaniu dele­
gata chilijskiego Villegasa, przedstawi­
ciele Polski i wolnego miasta wyrazili 
gotowość podjęcia bezpośrednich roko­
wań w sprawie postoju polskich okrę­
tów wojennych w porcie gdańskim.

J. E. ks. kardynał Hlond 
w Wiedniu.

Wiedeń, 8-12. — Zapowiedziany na 
dzień 9 bm. przyjazd prymasa polskiego
j. E. ks. kardynała Hlonda do Wiednia, 
wyAcolal w sferach katolickich i poli­
tycznych szczere zadowolenie. Według 
ułożonego już programu, zabawri pry­
mas Polski wr Wiedniu kilka dni, aby 
wejść w kontakt z tutejszemi władzami 
kościelnemi, a ze względu na osobisty 
stosunek ks. prymasa do OO. Salezja­
nów, odbędzie się cały szereg uroczysto­
ści kościelnych w Hospicium i wr kościele 
księży Salezjanów w' Wiedniu i okolicy. 
Punktem szczytnym pobytu będzie przy 
jęcie polskiego prymasa w gmachu po­
selstwa polskiego. Poseł polski, dr. Ba­
der, wydaje na cześć polskiego prymasa 
obiad, w którym wezmą udział najwy-, 
bitniejszc osobistości duchowieństwa au­
striackiego i świata politycznego, m. in. 
J. E. ks. arcybiskup Wiednia kard. Piffl, 
nuncjusz papieski ks. Hohcnhole, tudzież 
kanclerz austrjacki ks. Seipel. Na szcze­
gólne podkreślenie zasługuje fakt, że 
ks. prałat Seipel. który po znanym nań 
zamachu nie jest w’ pełni sił i trzymat 
się musi z tego powodu zdała od wszyst­
kich przyjęć dyplomatycznych, uczynił 
tym razem wyjątek i zapowiedział swo­
je przybycie na przyjęciu prymasa pol­
skiego w poselstwie polskiem u posła 
dr. Badera. Prasa wiedeńska, szczegól­
nie katolicka, przygotowuje ks. pryma­
sowi godne przywitanie. J. E. ks. kard. 
Hlond opuści W iedeń w poniedziałek ra­
no, skąd udaje de do Rzymu, celem 
wzięciu udziąhi w konsystorzu, który od 
będzie się w drugiej połowie bm.
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O granicy rekordów 
sportowych.

Gdy się słyszy o różnych rekordach 
sportowych, gdy co pewien czas docho­
dzą nas wieści • coraz to nowych postę 
pach sportowców — mimo woli nasuwa 
się pytanie: gdzie kres możliwości ludz­
kiej siły, wytrzymałości, sprężystości, 
gdzie granica wydajności naszej psychi­
ki i Mięśni?

Aby to rozstrzygnąć, trzeba nieco roz 
jaśnie teren badanego przedmiotu. A 
więc wypadnie odrzucić wszystkie re­
kordy tych sportów, gdzie nie decydu­
je czysta sprawność psychofizyczna 
człowieka, a wchodzi w grę — maszyna. 
Dalej nie można uwzględnić wszystkich 
tych sportów, gdzie nie można do­
kładnie wymierzyć osiągniętego rezul­
tatu tych sporów, gdzie zbyt wiele 
czynników składa się na rekord. Do ta­
kich np. należą wyczyny turystyki, któ­
re zależą od dziesiątków spraw ubocz­
nych, jak pogoda, ekwipunek, utensylja 
itd.

Należy tedy wybrać taką gałąź spor­
tu, gdzie na wynik wpływa indywidual­
na -wartość zawodnika możliwie bezpo­
średnio, a dalej wszelkie przyczyny pod 
legają najdogodniejszemu wymierzeniu

Taką dziedziną jest niewątpliwie lek­
ka atletyka. Rekordy tej gałęzi sportu 
są niemal bezpośrednio wypromieniowa- 
ne z osobowości, z mięśni i nerwów atle­
ty ,są także skrupulatnie wymierzone 
chronometrem i taśmą metalową. Na— 
„królowej sportu" będzie zatem najle­
piej rozstrzygnąć pytanie granicy rekor­
dów.

Trzeba rozważyć trzy działy lekkiej 
atletyki — biegi, rzuty i skoki. Wszyst­
kie te działy wymagają dla osiągnięcia 
rezultatu 1) techniki, 2) warunków oto­
czenia (bieżnk), niektóre zaś 5) przy­
rządów (tyczka, dysk, oszczep i t. p.) — 
i rozważenie tych właśnie czynników 
dopomoże do rozwiązania zagadnienia.

A więc biegi krótkie, średnie i długie. 
W biegu na 100 i 200 m. osiągano w 1896 
roku czasy 12 i 24 a, obecnie rekordy 
brzmią 10,4 s. i 20,8 a. Przełomem było 
tu zastosowanie przez Walker L zw. star 
tu niskiego, t j. wybiegu z dołków. O- 
becnie zdaje się technika startu, techni- 
Jsa zakończenia oraz samego sposobu 
biegania została absolutnie niemal wy­
kończona. 1 jakie rezultaty tego? Oto 
ludzi biegających niżej 11 s. mamy set­
ki, 10,6 s. kilkudziesięciu, a 10,4 osiągnę­
ło zaledwie kilku fenomenów przez ca­
łe swe życie. . Znaczy się, że sprynty 
„czyste" (w 200 m. sytuacja podobnie się 
przedstawia), które mało zależą od te­
chniki, mają mniejwięcej granice rekor­
du ustaloną — a jest nią 10 s. na 100 m. 
i 20,2 s. na 200 m.

Bardzo tutaj wiele może zrobić odpo­
wiednia elastyczność bieżni — ale pow­
tórzyć wypada, że szybkość 10 metrów 
na sekundę (czyli tempo 36 kim. na go­
dzinę) jest maksimum zdolności ludz­
kiej. Domena biegów średnich od 400 
do 5000 wymaga obok czystej szybkości, 
olbrzymiej wytrzymałości. Trening i 
racjonalne wyzyskanie długości kro­
ku mają tu decydując znaczenie. I dla­
tego w tych dziedzinach rekordy są jesz 
cze do poprawienia. Toż przed wojną 
czas 50 s. na 400 nn, 1,55 s. na 800 m. i 
4,00 na 1500 były wyczynami rzadko 
powtarzanemi, obecnie zdarzają się na 
każdym niemal większym matcłfu. Mo­
żemy sobie doskonale wyobrazić biega­
cza pokonywującego 400 m. z szybkoś­
cią 11,2 s. na setkę czyli w 44,8 s. Cza­
sy Peltzera 1,51,6 na 800 i 3 m. 52,4 na 
1500 m. będą mogły ulec poprawie.

W każdym razie nie ulega wątpliwoś­
ci, że skala tempa sprinterskiego powo­
li się przedłuża — toż obecny rekord na 
400 m. 47,6 s. jest dokonany w czasie 
średnim 11,9 s. na 100 m., a Peltzer prze­
biegał stosownie swe rekordy w tempie 
13,7 s. i 15,5 s. czyli, że dystans 800 jest 
jeszcze możliwy do zdobycia w tempie 
sprintu.

Biegi długie to domena przedewszyst­
kiem płuc i serca — i dopóki nic zrodzi 
się generacja nowych ludzi o wielkiej 
skali zdrowiu, poty rekordy Widego i 
Nurmiego trudno będzie suszyć z miej­
sca.

W każdym razie idea! Finnów 10 kim. 
w 50 min. i 20 kim. w godzinę da się na­
pewno osiągnąć. 

Skoki w przeciwieństwie do biegów,
są w całej swej strukturze dziełem te­
chniki i styln. Szczególnie wwyż skacz^ i
się raczej umiejętnością, niż danemi na- I

tury. I o ile można sądzić z analizy do­
tychczasowych rodzajów stylów, wyzys­
kano nie wszystkie jeszcze możliwości 
unikania poprzeczki — tak więc można 
liczyć na poprawę dość pokaźną wyczy­
nu Orborne‘a (2,03 mtr.).

W skoku wda!, który obok techniki za 
leży od setki odbicia i szybkości rozbie­
gu, mamy wszystkie niemal elementy 
posunięte do granic ostatecznych. Mo­
żna poprostu wątpić, czy ścięgno ludz­
kie może wytrzymać większy rozkurcz, 
jaki ma miejsce przy skoku na 8 mtr.— 
to też zdajc się, że obecnie zbliżyliśmy się 
do kresu.

Skok zaś o tyczce pozwoli przy uży­
ciu odpowiedniego materjału na tyki 
(bambus jest nieodpowiedni przy więk­
szej długości) na bardzo dalekie przesu­
nięcie rekordu Hoffa i Carr‘a.

W dziedzinie rzutów, zdaje się, że da­

Afera uienowska przeniosła się
również na teren Kasy chorych.

Opisywana przez nas we wczoraj­
szym numerze afera ulenowska, zata­
cza szersze kręgi, obejmując jedno­
cześnie i teren Kasy chorych w So­
snowcu. Mianowicie po spostrzeżeniu 
defraudacji buchaltera „Uleną", b. 
kapitana armji angielskiej Edwarda 
Alleyne Wooldridge‘a i skontrolowa­
niu przez zarząd firmy ksiąg buchal- 
teryjnych okazały się nieścisłości w 
wykazie sum, idącyct do Kasy cho­
rych tytułem ubezpieczenia robotni­
ków ulenowskicli. Przeprowadzona 
w związku z tem rewizja ksiąg Kasy 
chorych wykazała, że saldo, istnieją­
ce w księgach buehalteryjnych Uleną 
nie zgadzało się z wykazem sum, 
wpłaconych tytułem ubezpieczenia 
pracowników na rzecz Kasy chorych 
z contem Uleną w Kasie. Po dokład- 
nem obliczeniu okazało się, żc suma, 
powstała z tytułu oszukańczych ma­
nipulacją wynosi dwadzieścia kilka 
tysięcy złotych. W związku z tem o- 
negdaj w południe aresztowano u- 
rzędmka Kasy chorych Majcherka 
Stanisława, który upoważniony był 
do podnoszenia sum ubezpieczenio­
wych od firmy Ulen.

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Sosno w gh
grają dzisiaj:

Kino „Zagłębie" — „Car Iwan 
Groźny".

Kino „Sfinks" — „Pat i Patachon". 
Kino „Momus" — „Czarny Ptak".

KSIĄŻKA — TO NAJMILSZY 
PODARUNEK GWIAZDKOWY 
— DLA MŁODZIEŻY. —

leatr w Katowicach.
REPERTUAR.

Sobota, dnia 10 grudnia „Miłość 
czuwa" premjera

X CO SŁYCHAĆ Z LOTEK JĄ? Nie­
dawno w miastach Zagłębia odbywały 
się, a podobno nawet jeszcze i obecnie 
trwa sprzedaż uliczna tzw. torebek szczę 
ścia. Jest to lot er ja, z której dochód, jak 
głosi reklama, przeznaczony jest na i 
rzecz b. więźniów politycznych. Ciągnie- j 
nic poważniejszych wygranych miało 
się odbyć w dniu 30 listopada rb., tym­
czasem jest już blisko połowa grudnia 
i organizatorzy nie raczyli nawet w ja­
kikolwiek sposób zawiadomić posiada­
czy losów o zaniechaniu, względnie prze­
sunięciu terminu losowania.

Oczywista i my w tej sprawie nie mo- •• 
żerny udzielić żadnych wyjaśnień, może ] 
jednak odpowiednie władze zeclicialyby ! 
w tej sprawie coś powiedzieć. 1 

lecy jesteśmy od odsłonięcia wszystkich 
tajemnic techniki. Zastosowanie przez 
Amerykan zasady szybkości w rzutach 
kulą i dyskiem, spowodowało przewrót 
w rekordach — i niewątpliwie można o- 
siągnąć 16m. w kuli, a 50 w dysku. Kra­
ina zaś olbrzymich możliwości — to osz­
czep, który już obecnie wielu zawodni­
ków posyła na przeszło 60 mtr., a niedłu 
go zapewne przekroczy 70 m.

Możemy tedę przewidzieć cały szereg 
lat stałej poprawy naszych wyczynów, 
ale zaznaczyć trzeba, że dokonywać się 
to będzie z coraz większym nakładem 
pracy i umiejętności.

W sporcie powtarza się to samo, co i 
w całej kulturze — wszelki postęp praw 
dziwy staje się coraz trudniejszy — ale 
rezultaty jego sa głębsze.

A. Z-

Jak wykazało dochodzenie, pie- 
niądzmi, których Wooldridge nie 
wpłacał do Kasy chorych, dzielił on 
się z Majcherkiem.

Nadużycia te uprawiane były sy­
stematycznie od maja b. r, i wykryte 
zostały dzięki spostrzeżeniu defrau­
dacji dokonanej przez Wooldridge‘a 
w Ulenie.

W związku z aresztowaniem bu- 
chcltcra Ulenu i Majcherka zatrzy­
mano również Emila Szymika, zastęp 
cę kierownika działu rachuby w Ka­
sie chorych, który był zwierzchni­
kiem Majcherka.

Narazie nie możemy podać dal­
szych szczegółów afery ulenowsko- 
kasowej, z powodu toczącego się 
śledztwa, które prowadzi sędzia śled­
czy i Urząd śledczy w Sosnowcu.

Podana przez nas wiadomość o are­
sztowaniu Wooldridge‘a wywołała 
w Sosnowcu niemałą sensację. Spotę­
gowała ją jeszcze wieść o aresztowa­
niach w Kasie chorych.

Afera ta była wczoraj komentowa­
na w najróżnorodniejszy sposób, 
zwłaszcza przy stolikach cukiernia- 
nych.

Inauguracja 
roku szkolnego

W AKADEMJI GÓRNICZEJ 
W KRAKOWIE.

W ub. sobotę odbyła się uroczysta 
inauguracja nowego roku akademickie­
go w Akademji górniczej w Krakowie, 
ufundowanej, jak wiadomo, przy bardzo 
wydatnem poparciu przemysłu węglo­
wego Zagłębia Dąbrowskiego.

Uroczystość rozpoczęła się nabożeń­
stwem w kościele św. Barbary, poprze- 
dzonem poświęceniem insygniów akade­
mickich. Po nabożeństwie w auli Uni­
wersytetu Jagiell. odbyła się inaugura­
cja roku akademickiego 1927-28. Wzięli 
w niej m. in. udział: książę metrop. Sa­
pieha, rektor U. J. prof. Marchlewski, 
dowódca O. K. gen. Wróblewski, oraz re­
prezentanci przemysłu górniczego i hut­
niczego Zagłębia Dąbrowskiego pp.: dyr. 
Markiewicz, dyr. Gadomski, dyr. Są- 
gajłło, dyr. Skarbiński, dyr. St. Raźniew 
ski i dyr. Swirtoń. Uroczystość rozpo­
częła się Hymnem państwowym, odśpie­
wanym przez chór studentów Akademji, 
poczein rektor Akademji prof. Chromiń­
ski, dziękując gościom za przybycie, zło­
żył sprawozdanie za rok 1926-27, z któ­
rego wynika, żc w roku tym studjowalo 
na Akademji 373 górników i 119 hutni­
ków.

Po imatrykulacji studentów prof. Je­
żewski wygłosił wykład inauguracyjny 
pt. „Nowe badania i odkrycia w dziedzi­
nie widma elektromagnetycznego".,

X KRADZIEŻE: Ze stolarni przy fabry­
ce Szóna na środuli skradziono różne 
narzędzia, wartości 175 zł.

Z komórki Bały Władysława w Zagó­
rzu skradziono 5 kur, wartości 35 zł.

Wicrzniowskiej Wiktorji, zamieszka­
łej w Sosnowcu (Smolna 13) skradzione 
bieliznę, wartości 45 zł.

I

i

iino ^STELLA“ w Zawserąjn.
Od dzii do wtorku 1ć» gruJU*»*  

Klasyczne arcydzieło amerykańskie} 
kinem atografji 

„WIELKA PARADA"
Film będzie wyświetlony pr*7  
zwiększonym komplecie muzyczny1®'

Samobaistwo 20-letnie90 
ucznia.

DENAT RZUCIŁ SIE POD KOŁA 
POCIĄGU.

Strzemieszyce zostały poruszone or*e 
gdaj krwawą tragedją 20-Iefniego 
nia III knrsu szkoły rzemieślniczej * 
Maczkach, Franciszka Pardały, - 
zwrotniczego kolejowego w StrzemieS 
cach. r

Mianowicie onegdaj popołudniu *7^  
'dała, znajdując się na odcinku kokJ 
wym Strzemieszyce — Ząbkowice, £ P 
bliżu miejsca, gdzie Towarzystwo ^1’ g 
ko-Polskie czerpie piasek, rzucił się P 
przejeżdżający pociąg. Po zatrzyma®^ 
pociągu, z pod kół wagonów wydo®'^ 
zmasakrowane zwłoki denata z odm? 
głową. mr

Według zebranych przez nas in*° rIY1j 
cyj, przyczyną rozpaczliwego kr° 
Pardały był zawód miłosny, pozatem 
mobójca postępowaniem zwojem doP f 
wadził ojca do tego, iż ten go chcifl 
domu wydalić.

X O WYGLĄD DOROŻEK. We wszYf^ 
kich miastach dorożki konne są PCJ 
dycznic oglądane przez komisje saD1\fl(J 
ne, zwracające uwagę na stan i - 
pojazdów, jedynie tylko niewiado®\ 
dlaczego w Dąbrowie oględzin 
zaniechano, skutkiem czego istnie ja.cC 
dorożki całkowicie upodobniły mę 
autobusów, tj. są oberwane, niesłycD 
nie brudne i podróżny z obawą i ’ 
tem wsiada do takiego wehikułu. j 
wisko to trwa od dłuższego już cZ°6^ 
nikogo jakoś nie obchodzi, aczkol* ’’ * 
przepisy głoszą, że należy to do 
ków komisji sanitarnej i w dzisiejsi 
czasach walki z niechlujstwem D 
loby i tą sprawą nieco się zaintereso*
X POD ZNAKIEM WODNIKA. 
dramatyczne przy Tow. bibljoteki
H. Kołłątaja w Dąbrowic odegra 
dzielę dnia 11 grudnia rb. o godz. 7 1 P 
wiecz. w sali Resursy dwuaktowy . 
mat St. Wilczyńskiego „Pod 
Wodnika" i dwie sceny z dramatu 
Wyspiańskiego „Wesele". Przedstay*  
nie poprzedzone zostanie słowem 
nem. Ze względu na niskie ceny m>eF 
od 50 gr. do 2 zl. oraz staranne opr® 0, 
wanie dramatów — należy liczyć ufl P 
wodzenie imprezy.

Program radiowy
na piątek, dnia 9 grudnia.

Katowice, 422 m. Godz. 15.00 ko^_ 
nikaty. Godz. 16.40 kurs średni j? ^y 
ka polskiego. Godz. 17.05 komunikuj 
Godz. 17.20 wykład historji P°*  
(kurs niższy). Godz, 17.45 transffl1^, 
koncertu popołudniowego z 
wy. Godz. 19.00 komunikaty.
19.15 rozmaitości. Godz. 19.50 od 
St. „Kolejnictwo śląskie", wyg*-  jy- 

obrzyński, prezes katowickiej "L- 
rckcji kolejowej. Godz. 19.55 P?gf- 
danka muzyczna (Transmisja z ” 
szawy). Godz. 20.15 transmisja k^jj 
certu symfonicznego z Filharn10!^ 
warszawskiej. Godz. 22.00 konit’0 
ty z Warszawy.

Moja teścśówa powiedziała, ie
herbaty LYONS’A 

odda pól życia Niosę przeto 
domu cały kilogram tej św,e 

herbaty. Niech żyje

LYONS.



ZACW1BNT". — piątek. 9 grudnia 1927 roku.

całej Polski.
zbrodnicza złośliwość.

l ^iewykryci dotychczas sprawcy za 
s ac*li  się ao spółdzielczego stowarzy 

spożywców w Ostrołęce, które 
^siada duży zbiornik z naftą. Wy- 
c.le*ciwszy  w zbiorniku dziurę zło- 
p^ńcy wypuścili 20.000 kg. nafty. 
^?ed kilku miesiącami ta sama spół 
p ‘^nia była przedmiotem próby 
^Palenia. Zachodzi przypuszczenie, 

26 spółdzielnią walczą świadomie 
fttuPy kupieckie.
^ASZLIWE SKUTKI WYBUCHU 

GRANATU.
Ro^e WS^ Ukropieńki, gminy Smor- 
tn; powiatu Oszmiańskiego, wyda- 
(] y*  się straszliwy wypadek, spowo- 
tvwany przez nieostrożne obcliodze- 
[,? !‘9 ze znalezionym granatem ar- 
pf. rY.jskim. Oto pastuch w ki
rzyniósł do domu znaleziony i

Pocisk. W mieszkaniu, gdz'■
. adzRo się kilku sąsiadów, -.a 
\y stąpił do rozśrubowania granatu 
,] Pewnej chwili, podczas silnego u 
o r,2enia o kamień, nastąpi! wybuch. 
2*V_dom  został zdemolowany, 2-ch 
r Pośród obecnych poniosło śmierć, 

szta ciężkie rany.
^JTAŃSZE i NAJDROŻSZE MIASTO 

W POLSCE.
*edle statystyki warunków utrzyma- 

Polsce wynika, że, jeśli przyjmie 
koszta utrzymania w Warszawie 

^■■^osiły we wrześniu 100, to jedynem 
^^stein, w którem koszta te były wyż- 
n jest Borysław, centrum przemysłu 

towego. W porównaniu z Warszawą 
Rosiło ono 101.03. Dalej w statystyce 
5: Lwów 91.07, Kraków 91.03, Tarno- 

85.02, Przemvśl 83.02, Stanisławów 
Str?j 81.06, R6wne 77-07» Kowel 

k *° 4’ Łuck 77.00. Jak więc z tego wyni- 
iw-’ najtańszemi miastami w Polsce są 

Qsta wołyńskie.

Tajemniczy kpt. majus.
tyj^zed paru dniami w szeregu pism 

^szuwskich ukazała się wiado- 
bo°s^. że w Wilnie bawi przywódca 
Ustania w Taurogach na Litwie, 

Majus. „Kurjer Czerwony“ w nr 
Podał nawet fotograf ję kpt. Maju 

j.ó ^tóż „Dziennik Wileński'*  demon 
hy pogłoski. Na podstawie zebra 
hik nJ?r2cz siebie informacyj „Dzień 
Są . ileński“ stwierdza, iż kpt. Maju 
h&Ik° niema w Wilnie, ale nie 

“Twa! on tam wcale w ostatnich 
\vach-

rj'*ęc  bawi kpt. Majus w Wilnie. 
bf; ®>e? Na jakiej podstawie częsc . t*Sv  ... Zu rU-rJnmn tV-w sposób „wysoce dyplomaty- i ki, nasycenia ciekawości turystycz;

« wielce niepożcteczny dla Pol nej, nauki lub celów misyjnych i 
la' tytułowała tę wiadomość: „Kapi- którzy mogą wykazać się posiada- 
W^towieńskiego sztabu organizuje niem odpowiednich srodkow pienię- 
1 tylnie oficerów i żołnierzy armji żnycli. \V tens nosob udało się nie- 
b^’skiej“ Czy to potrzebne było > którym europejskim aktorom kino- 

konferencją genewską? J

11F, MAMY SZKÓŁ, ILU NAUCZYCIELI, ILU UCZNIÓW?

W rokn szkolnym 1926-27 Polska 
miała ogółem 793 szkól średnich, z 
czego na szkoły państwowe przypa­
dało 268, na samorządowe — 71, na 
prywatne -— 454. Z ogólnej ilości 
szkół było: męskich — 314, żeńskich 
—249, koedukacyjnych — 230.

Państwo przeważnie utrzymuje 
szkoły męskie, bo 191 na ogólną licz­
bę 268, natomiast w szkolnictwie pry 
watnem przeważają uczelnie żeń­
skie, których mamy 195 wobec 109 
męskich i" 150 koedukacyjnych.

Z ogólnej liczby szkół najwięcej, 
bo 105 przypada na m. st. Warszawę, 
czyli prawie jedna siódma wszyst­
kich szkół średnich w państwie. Z 
kolei najwięcej szkół spotykamy w 
województwie Łódzkiem, bo 79. Naj 
mniej szkół średnich ma wojewódz­
two Nowogródzkie, bo zaledwie 14.

Nauczycieli w szkołach średnich 
jest ogółem 14.741, z czego w War­
szawie — 2.619. Z kolei najwięcej na 
uczycieli spotykamy w szkołach wo 
jewództwa Lwowskiego, bo 1.699 na 
ogólną liczbę 74 szkół.

Uczniów szkól średnich mamy ogó 
łem 214.918, z czego 108.299 w szko­
łach państwowych, a więc przeszło 
50 proc., gdy szkół państwowych, jak 
widzieliśmy, jest stosunkowo mniej. 
Dowodzi to szczególnego zaludnienia

Hollywood organizuje bojkot
EUROPEJSKICH AKTORÓW KINOWYCH.

Stowarzyszenie amerykańskich a- 
ktorów kinematograficznych w Hol­
lywood zainicjowało od pewnego cza 
su ruch skierowany przeciwko kole­
gom swoim przybyłym i przybywa­
jącym z Europy. Na zgromadzeniu 
aktorów amerykańskich w Hollywo­
od zapadła uchwała zwrócenia się do 
władz; sprawujących kontrolę nad 
imigracją, aby ściśle stosowały ogra­
niczenie liczby tych, którzy przyby­

łem znalezienia tutaj pracy, a 
poznania kraju i rozrywki.

Wiadomo, że poza oznaczoną dla 
każdego narodu liczba imigrantów, 
dozwala sie przyjazd do Stanów tym, 
którzy szukają tu chwilowej rozryw­
ki, nasycenia ciekawości turystycz­

wają do Stanów Zjednoczonych ce- 
* ’ * * 1 1 -' ------- ~ nie

uczelni, utrzymywanych przez 
stwo.

W szkołach męskich pobiera 
U 
szkołach 
żeńskich 
15.785 w 
szkołach 
(z czego 
wych).

Pod względem ilości uczniów prym 
wiedzie Warszawa z 22.172 uczniów, 
z których tylko 5.452 uczęszcza do 
szkół państwowych; z kolei Lwów z 
25.161 uczniów, z których znaczna 
większość, bo 17.105 korzysta z uczel 
ni państwowych.

Najuboższe pod względem szkol­
nictwa średniego województwo No­
wogródzkie posiada zaledwie 3.445 
uczniów i 204 nauczycieli.

Z ogólnej ilości uczniów w Polsce 
najwięcej jest w klasie IV — 35.172, 
najmniej, nie licząc klas elementar 
nych, w klasie VIII — 17.093.

Koszt utrzymania szkolnictwa śre 
dniego w Polsce wyniósł w roku 
szkolnym 1924-25 około 67 milionów 
złotych, z czego opłaty uczniów po­
krywały przeszło 38 milj. złotych, 
dopłaty ze skarbu państwa — 23 milj 
zł., z funduszów samorządowych — 
2,5 miljona złotych.

pań-

___ dau-
ki 109.246 uczniów (z czego 80.254 w 

państwowych), w szkołach 
— 57.682 (z czego tylko 
szkołach państwowych), w 
koedukacyjnych — 47.990 

14.260 w szkołach państwo-

wym wylądować w Stanach pod pre­
tekstem czasowego w nich pobytu, a 
jednak osiedlili się tutaj na stałe, 
zdoławszy zapewnić sobie lukraty­
wne stanowiska w Hollywood.

Przeciwko tym właśnie kieruje te­
raz stowarzyszenie amerykańskich 
aktorów filmowych ostrze swojej nie 
chęci, utrzymując jakoby stanowili 
oni „bezprawną konkurencję" dla 
sił i talentów miejscowych. Bodaj, 
że akcja stowarzyszenia już w blis­
kiej przyszłości wyda konkretne wy­
niki w postaci przymusowego opu­
szczenia Ameryki przez wielu naj- 
słynnejszych aktorów kinowych po­
chodzenia europejskiego, którzy nie 
zdołali uzyskać jeszcze t. zw. legał 
state, pozwalającego im pozostać na 
stałe w Stanach. 1 w innych środo­
wiskach kinowych, poza Mekką e- 
kranu, jak nazywane jest Hollywo­
od, rozpoczyna się ostra walka z cu­
dzoziemcami.

Archipelag Dodekanesos
POWODEM ZATARGU MIĘDZY 

TURCJĄ A WŁOCHAMI.
Premjcr turecki Ismet Pasza wvgło 

sił na jednem z ostatnich posiedzeń 
parlamentu angorskiego expose, w 
którem poruszył szereg aktualnych 
zagadnień tureckiej polityki, a m. in. 
w sprawie archipelagu Dodekanesos.

— W dziedzinie polityki zagrani­
cznej Turcji — mówił Ismet Pasza — 
należy do najakiualniejszych próbie 
mów sprawa archipelagu Dodekane­
sos. Archipelag ten, składający się z 
15 wysp, okupowany jest już od szere 
gu lat przez Włochy, które chcą kie­
rować stąd swą ekspansję na wschód. 
Ostatnio Włosi przystąpili do budo­
wania na wyspach tych fortyfikacyj, 
co oczywiście musiało wzbudzić w 
Turcji niepokój.

Problem archipelagu Dodekanesos 
jest źródłem licznych nieporozumień 
między obu państwami i dlatego oba 
zainteresowane państwa wybrały ko 
misję mieszaną, która zająć się miała 
rozgraniczeniem archipelagu. Począł 
kowo prace komisji posuwały się dość 
szybko naprzód, ale po pewnym cza 
sie wyłoniły się poważne trudności 
na tle różnicy poglądów co do przy­
należności państwowej wyspy Castol 
lorizzo. Prace komisji utknęły wobec 
tego na martwym punkcie.

Obecnie powstał plan rozwiązania 
trudnego tego problemu w drodze bez 
pośrednich rokowań między rządem 
tureckim i włoskim. W tym celu po 
seł włoski przy rządzie tureckim przy 
był w tych dniach do Angory, by na­
wiązać bezpośredni kontakt z kompe 
tentnemi czynnikami tureckimi.

O ile rokowania w sprawie archi­
pelagu Dodekanesos uwieńczone zo­
staną powodzeniem, to tem samem u- 
czyniony zostanie wielki krok na­
przód na drodze pacyfikacji stosun­
ków w Europie południowej.

Kącik humorystyczny.
WSPÓŁCZESNE BIURO.'

— U nas była dziś rewizja w ka­
sie. W ciągu czterech godzin dwu u- 
rzędników przeglądało księgi

— Czy już skończyli?
— Nie, bo teraz szukają kasjera!

SIŁA WODNA.
— Jaka jest najsilniejsze siła wo­

dna na świecie? — pyta nauczyciel.
— Łzy kobiece — odpowiada jakiś 

malec-filozof.

LAKONICZNIE.
— Tatusiu, obiecałeś mi 10 złotych, 

jeśli otrzymam promocję.
— Tak, synku.
— No to zaoszczędzisz 10 złotych

;»»
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= dawniej

Dziś 9 Grudnig i dni następnych 
Wielki Historyczny film

Car iwan Groźny”
‘ iKo-leatr .Udziałowy". (Niewolnikom skrzydeł mieć me wolno)

Paryż, BerliD, Wiedeń, Warszawa wyświetlały ten film z 
niesłychanym powodzeniem.

Począł ek seaosów w dni powszednie o g. 4 pop , w niedzielę o g. 3 pc^.
— — Na n erwsze st-nse cenv Mętów zniżone. — —

anunSHi ^aoię^ny hrogram AłyOnSi!!

„MANDARIN WU“

Kino
“SFINKS”

na pi.t.u y go 00 u-go gro n..

„PAT i PATACHON“ Jsyj-gi
 — — ArcwesUa komedia w 1 aktach. —  

Nad program!!! Komedja w 2-ch a.Hach

z 
O 
z
<

Wielki Szlagier i i!
— Od poniedziałku l . go grudnia —
Wystąpi słynny tragik PAWEŁ WaG NER w obrazie p t

„PREUGALi"
Według słynnego romansu wTaILBY*

is
—    IJ fUjT‘aTV*  - -- -'.r**?* 1. ■■

- CENT PBEOMERATY:
r^umerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową 

3 Zł. 50 gr.
*r®ninnerat<» zagraniczna miesięcznie 5 Zł. 

x Cena egzemplarza 20 groszy.

CENY O O
rrzas Tttslsn^Pltncza wiersz o 1-rimny układ ł-szptllsnf 50 tr.
W tekście................................
W tokSolo, w kronice
2t tekstcB..................................................... , '

w tekCcie, z> ttisrtz sin. i łem. iklsO 4-szfultswy 

- • ■

■) •

■ ■ • 35 .
• » ■ 50 .
. 5 . 15 .

f (sio 55 Mwszy) 15 tt
«s SO . ) 25 .
(00130 . ) 30 .
(ponad 100 W.) 86 .

Ogłoszenia w dcdatltu ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, 1 cm.' Zł. 1.50.

REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. IZ o, ...i . REDAKCJA 1 f ul. Andrzeja 1/1. p.
''^^jSłVł.O^j^Zl€?C. ADMINISTRACJA; Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. l€QlOWICe. ADMINISTRACJA I Telefon Nr. 23-04. 

i agentury własne: Będzin, Małoctaskiejo 7.
^***^>•1 TADEUSZ OJP4PJ^A*

Dąbrowa, Sobieskiego 8, te!et. 1-25. Zawiercie, 3-ga Mś|a 27.

Ł O S'Z E Ń:
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr; ta lcaldy wyru, powyżej 
20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zŁ 
Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 

drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe.
Za terminowy druk, cra2 za przestrzeganie miejsca ogłoszeń,

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło­

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia^

Druk. „Kurjera Żąchodnieao" w Sosnowcu, Dęblińska
Grodziec, Budzińska.

Widawcyi Sb. Akc. .KURIER ZACHODNI’.



„rcrrrt. srFrm>"^-^pi^felc^^nnln[a^l927^rokn^ Nr. 558.

Rzeczy ciekawe.
CIEKAWY RODZAJ UBEZPIECZE­

NIA!
Jedncin z największych wydarzeń 

w świecie przemysłowym angielskim 
była dokonana niedawno fuzja towa­
rzystw: Vickcrs i Armstrong i przei­
stoczenie się ich w towarzystwo ano­
nimowe, Vickers Armstrong Limited, 

i z kapitałem 21 mil jonów funtów szter 
lingo w.

Fuzja ta ciekawą jest i z tego także 
■względu, że towarzystwo, zawiązując 
się, zawarło niezwykłą, po raz pierw­
szy bodaj w praktyce ubezpieczenio­
wej zastosowaną formę asekuracji — 
w postaci zabezpieczenia swoich zys­
ków.

Polisa, wydana przez jedno z naj­
poważniejszych towarzystw asekura­
cyjnych, przewiduje, że, o ile zyski 
Osiągnięte z operacji nowego towarzy 
istwa w ciągu pierwszych pięciu lat 
(będą niższe od 900.000 funtów szter- 
rlingów rocznie, towarzystwo aseku- 
kuracyjne wypłaci za każdy rok ta­
kiego niedoboru sumę odszkodowania 
nie przewyższając 200.000 funtów. 
Wzamian za to towarzystwu aseku­
racyjnemu przysługuje prawo pobie­
rania w ciągu tych pierwszych pięciu 
lat 40 proc, zysków o ile te przewyż­
szą 900.000 funtów szterlingów rocz­
nie.
NAJLEPSZY STRZELEC W AMERYCE.

Agent policyjny z N. Orleanu (St. Zje 
dnoczone). Robert Hacleney, chętnie ma­
wiał o sobie, że jest najlepszym strzel­
cem z południowej części St. Zjednoczo­
nych. Jego znajomy, niejaki Blooker, z 
zawodu podróżujący, uważał, że w tem 
jest zbyt wiele przechwałek. Na tym tle 
wywiązał się spór, z którego szybko po­
wstał zakład. Jako wygraną obrano pięk 
ny kapelusz męski, który miał przejść 
na własność tego z zakładających się, 
który lepiej strzela. Hacleney uzbroił 
się w pistolet, stanął gotów do próby i 
zestrzelił sześć papierosów, które po ko­
lei Blooker trzymał w ustach. Wykazl 
więc, istotnie, wielką wprawę w strzela­
niu. Po tej próbie przyszła kolej na Blo- 
okera, który miał strzelać do papiero­
sów, trzymanych w ustach przez Hacke- 
cya. Udało mu się zestrzelić trzy papie­
rosy, lecz przy ezwartym strzale zamiast 
w papierosa trafił w nos swego rywala. 
Ifackney w jednej chwili został cały zu- 
i.iny krwią. Zanim jednak przeniesiono

go do szpitala, ogłoszono go najpierw 
i zwycięzcą w strzelaniu. Dzięki temu.

Hackncy za cenę nosa zdobył nictylko 
tytuł znakomitego Strzelca, lecz i piękny 
kapelusz.

TURCZYNK1 SKAZANE NA SA­
MOTNOŚĆ.

Rząd angorski ogłosił urzędowy wy 
nik spisu ludności z dnia 28 paździor 

' nika br. Turcja posiada według osta 
i tecznych urzędowych cyfr 13.649.945 

mieszkańców. Spis ludności wykazał 
poza tem, że Turcja należy do tych 
krajów, które posiadają nadmiar ko 
biet. Na ogólną liczbę ludności turec­
kiej 7.065.54 kobiet a tylko 6.584.404 
mężczyzn. Los skazuje więc 481.137 
Turczynek na samotność w życiu, od 
kąd je wyrwano z haremów.

KORONA AUGUSTA MOCNEGO
W MUZEUM DREZDENSKIEM.

i „Dresdener Neueste Nachricliten" 
‘ donoszą, że przy porządkowaniu mu- 
! zeum historycznego w Dreźnie zna- 
j lezione zostały korona, berło i jabł­

ko króla polskiego Augusta Mocnego. 
Korona, która jest wytworem jubile- j 
ra saskiego Klemma, wykonana jest 
ze srebra, bogato złoconego i wysa­
dzana póiszlachetnemi kamieniami. 
Waży 1 kgr. 830 gr.

KTO JEST SZCZĘŚLIWY?
„Daily Mail" pisze, że minister an­

gielski Joysou Hicks zwiedzał nie­
dawno fabrykę w Błackbarn, chciał 
bowiem osobiście stwierdzić, w ja­
kich warunkach pracuje tamtejszy 
robotnik. Przy zwiedzeniu łlicks za­
pytał jedną z robotnic, czy uważa, że 
praca jest ciężka; w odpowiedzi o- 
trzymał zapewnienie, że praca bar- 

j dzo jest ciężką.
— Moje dziecko — odpowiedział 

‘ minister — mylisz się; przecie pracu­
jesz tylko 8 godzin, a potem jesteś ; 
wolna. Ja np. muszę pracować po 14 ! 
godzin dziennie i wychodząc z domu i 
o 10 rano, rzadko tylko wracam przed 

i północą. Na żadne rozrywki nie mam 
i czasu, a żonę widuję tylko w niedzie- 
i !<?•
i Na to do rozmowy wmieszał się je- 
i den z robotników i powiedział mini- 
: strowi:
! — Szczęśliwy z pana człowiek, pa-
J nie ministrze; ja znam wielu ludzi, 
; którzy chętnie pracowaliby po 14 go- 
’ dżin dziennie, byle za tę cenę móc 
. widzieć żonę tylko raz na tydzień.

i

„NERWOL“
wyrobu cneinika Ora F R A N Z 0 S A 

iedyny radykalny i wyprówany środek na REUMA­
TYZM, KLOCIE z powodu przeziębiania i POSTRZAŁ 

czy ISCH1A ,.
ZADAĆ W APTEKACH 1 DROGERJACH.

Główna sprzedaż APTEKA M1K0LASCHA
Lwów. Kopernika I. jt-83

a M / J naturalny kura- 
lYlIOU cyjno odżywczy

Posady i prace.

Dięciokilogramciwa blaszauka 15zio 
tych Grzyby prawe białe „O zło­

tych kilogram. 73J2-y 
Najtańsza sprzedaż w Zagłębiu

KOZIOŁKU W 1 JĘDRTCZEK

potrzebna tdolna do robienia poń-
* csoch I skarpet; zgłoszenia Kato­
wice Wodni 13 Jli p Szałas 7915

Lokale. I
om

I Ofobhh ogłoszenia. | .. . . . . . . . . . . . . . . . . .

Cklep rzeźniczy z całkowitym urzą- 
deeniem w dohiym punkcie do

wynajęcia od zaraz wraz z mieszka* 
uiem Wiadomość Dąbrowa ul. Wiej­
ska 2 u właściciela domu 7955 -z

W dniu 19 XI r b., z poczekalni 
nuty Mhuwice z kieszeni pozo 

stawionego pana inż. Łoaołuwsiienru 
Witoldowi baiauziuuy zustaUewulwei 
bsstemu bruwaiag o.ja za nr. MU.yu, 

7u3o
r”* /.eswaie —uu JUidcje — :n aiucure 

wykonuje z.aa«<u ńj-zjeiam w<. 
«iU3ż.jnsKi oosauWiec ^uauuakiego. 
40 tamże putrzeone modelki. 7955

nxxxxxxAXAXtii
Restauracja 

z powodu wyjazdu do sprzedania, 
w mieście powiatowem Za łębia, 
centrum, główna ulica, dobrze pro­
sperująca. z urządzeniem konce­
sją o-pokojowem mieszkaniem i te­
lefonem. CENA 1.40U DOLARÓW 
wiadomość*  Sosnowiec, Biuro Sty), 

Sienkiewicza Nr. 6. 7924

GOO^OOOOOOOO

s j kogutkiem I.

I

Zgubione dokumenty. I

ptaiirtsti Gabryel rgubll książkę 
8 wujs.ową PaU. Sosnowiec.

7912-3
j iit*uu«<iguwi  «nus»uwi spam się 
'*■*  uypium azewcki wydauy prze*  
cwn Uąorywie 79z8 a
^•eanarsai otouislaw zguoit Książką 
*■*  wojsKuWą wydaną przez 1JNU. ut;

^tdUibśUWa niuCzeWSa.d ZgUwhd ZS»4- 
O z*ę  uasy cnurycu w Olkuszu 
tu yygu
7. „ibdi&ki WOJCICCU ZgUOH Mb.ąze.z- 
>*■  Kasy Unorycn, wyaaną przez, 
gnunę Łagisza. 7W54___

OGŁOSZENIE.

w Zagłębiu Dąbrowskie^, S. A;
W SOSNOWĆU

podaje do publicznej wiadomości, że wprowadza dla drób 
nych instalacji mieszkaniowych i oświetlenia klatek sch«' 
dowych, których moc nie przekracza 200 watów, a więc na' 
przykład 8-miu zain stalowan, ch żarówek po 25 wato'*'  
uproszczoną taryfę bezlicznikotrą, opartą na ustalonej 
zgóry opłacie za zgłoszoną moc.

Przy zastosowaniu taryfy bezlicznikowej (ryczałtowej^ 
ilość godzin świecenia się lamp jest nieograniczona a Poz8” 
tem odbiorca może, w czasie, kiedy światło nie jest mu P®' 
trzebne, korzystać z prądu dla innych potrzeb domowy68' 
Jedynie moc, jaką odbiorca zamówi, nie może być przekro" 
czona i dlatego instalacja z Odbiorem ryczałtowym otrzyn’8 
odpowiedni przyrząd, zwany ogranicznikiem.

Taryfa ryczałtów a,ustalona co do swego rozmiaru k°' 
rzystnia dla odbiorco w, nie tylko że daje możność korzys"8' 
nia z prądu elektrycznego w sposób nieograniczony ale ®8 
jeszcze i tę zalete gospodarczą, że pozwala odbiorcy PrzC. 
widzieć zgóry w budżecie domowym wysokość wydatko" 
na oświetlenie mieszkania. ’ j

Miesięczne opłaty ryczałtowe będą wynosiły:

w miesiącach: lutym, mar­
cu, kwietniu, sierpniu, 
wrześniu i październiku 

złotych

Za jedną żarówkę o mocr

-.90 h-50 2.40 ! 3.60

maju, czerwcu i lipcu 
złotych

I

i

-.45

listopadzie, grudniu i sty­
czniu złotych 1.50 2.50 |4.00 p.00

Opłata miesięczna za korzystanie z ogranicznika będz,c 
wynosiła 40 groszy.

Powyższe ceny ważne są w czasie obecnym i mogą .” 
ledz zmianie na zasadach, przewidzianych w uprawnie 
niach rzc 1 ych.

Odbiorcy, życzący sobie korzystać z taryfy ryczałto«’fJj 
mogą składać swe zgłoszenia za pośrednictwem instalatora'' 
koncesjonowanych, którzy udzielają bliższych wyjaśmf”’ 
względnie zgłaszać się po informacje do odpowiednich bu1 
Elektrowni.

Adresy koncesjonowanych firm instalacyjnych są nastC 
pujące:

Bargieła Szczepan, Dąbrowa, ul. Marji Konopnickiej Nr- 
Berkowicz Calel, Będzin, ul. Kołłątaja Nr. 25, tel 

Cyzmer Edmund, Dąbrowa, ul. Kr. Sobieskiego Nr- - 
tek 78.

Domański Wiktor, Sosnowiec, Aleja Nr. 3. 
Gurtzman Tadeusz, inż. Sosnowiec, ul. Piłsudskie?0

Nr. 8, tel. 136- 
Goetze Józef, Rożdzień k/Szopienic.
Horowicz Adolf, Sosnowiec, ul. Modrzejowska Nr. I5 

tel. 210-
Ingster Józef, inż. Sosnowiec, ul. Targowa Nr. 9, tel. d 
Kowalski Stanisław, Będzin, ul. Sielecka Nr. 23. 
Krajewski Jan, Sosnowiec, ul. Piłsudskiego Nr. 20. 
Palucha Ludwik, Czeladź, ul. Milowicka Górna Nf- 
Polski Związ. Zawód. Elektromonterów, Sosnowiec, 111

Nowopogońska Nr, 24- 
Powszechne Tow. Elektr. Sosnowiec, ul. Warszaw5^ 

Nr. 6, tel. 76- 
Trzęsimiech Stanisław Sosnowiec, ul Barbary Nt 1

tel. 724-& 
Rettman Herman, Będzin, ul Małachowskiego Nr. u

tel. 170. 
Rozenwald Wilhelm, Będzin, ul Małachowskiego Nr. J

tel. 562-
„Siemens*1 Polskie Zakt. Elektryczne, 8osnowiec,

bhńska, Nr, 1, tel. 61^<
.korus Jan, losnowiec, Grochowa, Nr. 13.
.. zpigteiman Henryk, Sosnowiec, ul, Modrzejewska Nr,
Mmióiski Jćztl 1 Rusek Józet, Będzin, Kołłątaja Nf’

| Kupno i sprzedaż.

'lĄAprzeOaż naczyń kuciieunych alu-
miojuwyui, emaljowanycn i in.

z ruasy upadłości firmy f. Cnrzaou-
wski coazieanie gocu 9— 13 ul. o go
Maja Nr. 1 w pouwottu aau makaty-
;.em mebli Biolfliewskiego. flw.
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